
Pren ume ra ta  w miejscu kwartał* 
nie z łp.  12 —  miesięcznie złp.  4.  

N er  pojedynczy gr .  10. w~ 109
Prenumera ta  na prowincji  z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.
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w^Warśz a w ie d uia 24 Kwietnia 1830 toku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 23 K w ietnia 1830 r.
M o n e t y! Wersie. ż ą d a n o p laco .n o

A m s t e r d a m  25 0  z .  h. 2- m is s . • __■ •i ;__/ __ . _ _  •

B e r l i n  100 ta l . 2  m i es. 594 ----- — —

Z k r o t .  t e r .  ’ . ' — — — —

G d a ń s k  1 0 0 ’ t a l . 2? m ie ś . 594 -----• — —

z  k r  o t: t e r ; .  .  . — ■— .i— —
H a m b u rg ,  3 0 0  M k. 2 m ie s . 906 ---- 903 —
L ip s k  .100. t a l .  
L o n d y n ,  1. 1. s z te r .

3,. m i^ s . — --- — —
2 m ies- 42 _ ___ ___

M o s k w a  100 v. b. J m ie s . ___ ___ ___

P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m ie s . — _ 181 7
P a r y ż ,  300  f r a n . 2 m ie s . 496 __ .__ __
\V ie d e i i ,  150 z ł.  r e ń . 2 m ie s . 6Ż4 __ __ —
W r o c ła w , 100 t a l .  „ 2 m ie s . — — — - 1

Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . .
Im p e r ja ły  ro s .............................
D u k a ty  H o l. now e 1 sz tu k a , 

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  n a  p a s s ir .  . . .
d i t to  a u s tr ja c k ie . . . 

F ry d ry c h s d o ry  . . . .  
P ru s k i , k u ra i it  . . . . .

d it to  b ile ty  k a s s o w e ; 
A ssy g n a  R os. . . , .
B ile ty  bankow e au s t: za  lOOf.K 
E in le s u n g  S z e in y  d it to

1*1 .Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zt. 1 gr.

żądano p łaco n o Papiery. [ żądano p ła c o n

__ __■ L is ty  za s ta w n e , (“) 98 10 > _ __
— — —■. — O bligacje  ml/,ialoAve po z ł, 300 i -  — — 397 —
19 25 . — — A ss e k o ra c je  sk a rb : . j —• — . — —
— . — ‘ r ' — O bligacje  p ra g s k ie  . . 1 — — 1 — —
— — — D o w .- k- cen t r . 1 i k w i d acy j  n e j . I — . —- • — —
—' — _ — — d it to  d it to  z a  żo łd . . . 36 — 35 — .
— — — —  ■■ d it to  d it to  z a  in n e .  . « 1 — "— — —
— — T— • — Z a p i s y  d ro g ow e .......................... 1 •— — ■ — —
— — --- — Obiigac.  ros . 6 od 100 w a s sy g . ! — — — —
JS2 — 1S1 - d it to  d it to  w  s reb rze .  . 108 — — —

■ — — — - d it to  5 od 100 w s r  lirze. . — — „• — —
' — — — - d it to  5 od 100 w l l a m b .  C e r t 108 — — —

1 d i t t o  d i t to  aa’ P o z . Angl . 107 — — —
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—- Siódm e zdan ie  spraw y z czynności D yrekcji głównej 
Tow arzystw a kredytowego zieniskiego od dn ia  20 lipca  

1829 do 20 stycznia  1830 roku.
Same prawie zwyczajne czynności zajmowały Dyrekcję 

g łówną w ostatniem półroczu,  zaszły j ednak niektóre wa­
żniejsze przedmioty,  o tych mowa będzie przy szczegóło­
wym opisie działań Dyrekcj i ,  który w zwykłym porząd­
k u  wam szanowąe komitety mam zaszczyt przedstawić.

1 . )  U dzielanie pożyczek.
Pomimo nie usuniętej w tćm jeszcze półroczu jednej 

z najważniejszych przeszkód,  pomimo iż dotąd p rzys tępu­
jący do Towarzystwa musiał  już 7 f  od 100 z góry o p ł a ­
cać funduszu umorzenia ,  jednak przy powiększającem się 
zaufaniu w naszym zakładzie i przy podniesieniu się. tak 
znacznem kredytu listów zastawnych, i w tćm półroczu 
pod ług  wykazu Nro 1 na 131 dóbr  prywatnych- udzielono
P ^ y c z e k ........................................ Z łp .  4 ,595 .900
(Dodatkowo na 45 dó br ;  całkowi­

cie na 86 dóbr.  )
Na 48 dóbr  narodowych.    9 702 600

(Dodatkowo na 26 dóbr;  ca łkowi ­
cie 22 dóbr.)

Razem —I  14,24S,500
Więce j  o t r zy  miljony przeszło.

T ę  nową pożyczkę dodawszy do 
w ierzytelności Towarzystwa,  która 
w ed łu g  sprawozdania z dnia 1 s ier­

pnia 1829 wynosiła . 
Uczyniłoby razem .

zł .  136,043,082 gr.  10
. —  1 5 0 , 2 9 l , 5S2

Lecz od tego potrącić należy —  2,074,300
Z powodu wystąpienia z Towa­

rzystwa przez skarb z dobrami 
Skierniewice,  Kompin,  Bąków, Je ­
ziorko, Głuchów; rzeczywiście więc 
wierzytelność hypoteezna Towarzy­
stwa wynosi w ogóle —

W szczególe na dobra prywatne

—  10

148,217,282 _  10
05 , 405 ,082 ,  10

Na dobra narodowe i k o r o u n e —  52,812,200 —  —
Jak wyżej . — 148,217,282 —  10

Pozostaje do zażądanych przez r ząd  złp.  75,992,200 
wydać na dobra narodowe złp.  23,180,000.

Ułatwieniu jakie w nowo-przedstawionyib przez kom i ­
tet i -przez rząd zatwierdzonych dodatkach do instrukcji  
dla przystępujących do Towarzystwa a szczególniej dla po­
ciągających dobra przymuszonym sposobem , podane jest 
w pożyczce, którą Bank na fundusz umorzenia udzielać b ę ­
dzie, przyczyni się znacznie do rozszerzenia Towarzystwa 
kredytowego.  Pożyczka ma być Zwracaną w częściowych 
ratach z procentem 5 od 100.

Już dyrekcja główna odebrała zgłoszenia się osób ży« 
czących sobie z tego ułatwienia korzystać.

Obiecanego i przyrzeczonego dobrodziejstwami® prośbę 
komitetu Towarzystwa do Najjaśniejszego Pana podaną, wr 
udzielaniu bezprocentowych pożyczek w summie do mi-  
Ijona zip.  k lo r e  JO.  xiąże minister  przychodów i ska rbu  
i dyrekcja główna w ostatniein zdaniu  sprawy ogłosi ła,
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a k tó r e  w ła d z e  T o w arzy s tw a  szczególn ie j  na u ła tw ie n ie  | D y r e k c ja  g łów na  w moc art. 115 i 116 p raw a ,  na to wy* 
p rz y s tę p u ją c y m  użyć  ch c ia ły ,  do tąd  T o w arzys tw o  w sk u t-  |  s tą p ie n ie  zezw oli ła .
k u  n ie  o t r z y m a ło .  Ś ro d e k  to*i m o ic  na jw ięcej zbogaeic Losow anie  o d b y ło  s ię  p u b l ic zn ie  w p rzy tom no śc i  d e le -i:»y
o p e ra c je  T o w arzy s tw a  i z a k re s  jeg o  ro z sze rzać .  M am y 
w ięc  n ad z ie ję ,  iż ł a s k a  tu m o n archy ,  k tó re j  rozw in ięc ie  się 
za leży  ty lk o  od tego co o p ieką  swoją szczegó ln ie j  T o w a ­
rz y s tw o  k red y to w e  zaszczy ca ,  w kró tce  u d z ie lo n ą  będz ie .

W  p ó łro czu  tein n ik t  z p ry w a tn y c h  , T o w arz y s tw a  nie 
w y s tą p i ł .  Pozostaje je szcze  do u dz ie lan ia  -pożyczek p o ­
d ł u g  wykazu -Nr I I  na d ó b r  p ry w a tn y c h  197, na k tó r e  za ­
żą d a n o  suin inę  1 6 ,0 1 4 ,0 0 0 .  P o ży cz k i  te  są  do tąd  p r z y ­
z n a n e  jed yn ie  lub  z n ie d o p e łn ie n ia  fo rm a lno śc i  lub  s p ó ­
źn ien ia  się właścicieli z ich zażądaniem .

W y k a z  p o d  N r  I I I  d o łą c z o n y  wyjaśnia  ilość i rodza j 
l istów zastawnych w ob iegu  b ędący ch .  P o d łu g  p o p rz e d n ie ­
go zdania  s p r a w y  b y ło  w o b ieg u  dnia ‘20 lipca r o k u  ze-

d b y ło  s ię  p u b l ic zn ie  w przyt 
gow anych  od was szanow ne  K o m ite ty .  S tan  h y p o te c z n y  
w ie rzy te ln o śc i  tow arzy s tw a  w d n iu  20 l ipca 1829 r .  w y ­
n o s i ł  z ł .  13 6 ,0 4 3 ,0 8 2  g r .  10.

D o tego d o łącza jąc  p o ży czc k i  p r z y ­
zn an e  do 1 p a ź d z ie rn ik a  r .  z jako  
t e r m i n  losowania  z ł .  9 ,0 9 5 ,1 0 0

R azem

sz łe g o  za Z łp .
P rz y b y ł o  w d ru g ie m  p ó ł r o c z u  

1 8 2 9  ro k u  z w ydanych  na p o ż y c z k ę  
z ł p .  1 4 ,2 4 8 ,5 0 0  na zam ia n ę  12 ,700

1 2 7 ,8 9 8 ,5 0 0

—  1 4 ,2 6 1 ,2 0 0
O g ó ł  -

U b y ło  zaś: p rzez  z a m ia n ę l2 ,7 0 9 ;  
p r z e z  w ylosow anie '  w s iód m em  c ią ­
g n ie n iu  2 ,6 4 8 ,2 0 0

1 4 2 ,1 5 9 ,7 0 0

2 ,6 6 0 ,9 0 0
Z osta je  w obiegu duia  20 sty 

czn ia  1830 r o k u .
i  p ró c z  tego re w e rs  na r e s z tę  l is tu  
zastaw nego  d .  I p a ź d z ie rn ik a  1829 
r o k u  na o s ta tku  w ylosow anego  L it .  
B .  N r o  1 54 ,2 9 3 .

—  1 3 9 ,4 9 8 ,8 0 0

27 9 8

o )  O d  te j  su m m y  w ła śc ic ie le  d ó b r  
zap ła c ić  pow inn i na r a tę  g ru d n i o ­
wą 1829 r .  w e d le  a r t .  7 p raw a  po  3
od 100

ó) P ożyczk a  ud z ie lo n a  odTl k w i e ­
tn ia  1829 r .  do 1 p a ź d z ie rn ik a  r .  
1829 w ynosi z ł .  16,0/98,300 od 
k tó re j  op ła ta  ś r t .  200  P . S .  p o s ta ­
now iona na am or tyzac je  za sześć 
p o p rz e d n ic h  p ó łro czów  pb z to t .  
6 ,4 3 4 ,2 8 3 ,3 8 2 ,4 6 4  §  .czyn iła  

S u m m a końcowa p rzez  w ys tę p u jąc e  z 
tow arzys tw a  do b ra  Wola Ł y ch o w -  
sk a  A i B sp ła c o n a  l is tam i  zasta- 
w n ęm i,  d o łą cz o n ą  zosta ła  do fu n ­
duszu  u m o rz e n ia  d . 1 paźdz .  1829 
r .  z ł .  28 g r .  17 prow iz ja  od  lego 
2 § g r .  1S 

O g ó ł  p o b o ru  n a  u m o rz e n ie  i p ro w i­
zję w rac ic  7

1 4 5 ,1 3 8 ,1 8 2  —  10.

4 ,3 5 4 ,1 4 5  —  13.

1 ,0 3 5 ,8 1 0  —  8.

29 — 18.

5 ,3 8 9 ,9 8 4  —  26.

g r - 10
S u m m a powyższa l is tów  zastaw nych  d z ie l i  się na nas tęp u -

Litt. A. sz tuk 1 150 na z ł . 2 3 ,0 0 0 ,0 0 0 .
__ B. — ■ 9 3 99 na __ 4 6 ,9 9 5 ,0 0 0 .
— C. — 4 0 ,4 6 5 na ,— 40 ,4 65 ,0 00 ' .

D . — 16,421 na ,— S ,2 2 5 ,5 0 0 .
— E . — 5 4 ,08 0 na — 1 0 ,8 1 6 ,0 0 0 .

Raz ein sz tu k 121 ,5 45 na zł. 1 2 9 ,5 0 1 ,5 0 0 .
Lit t . A. sz tu k 9 9 na z ł . 1 ,9 8 0 ,0 0 0 .

___ B. — 628 na z ł . 3 ,1 4 0 ,0 0 0 .
_ _ C. 41 81 na z ł . 4 ,1 8 1 ,0 0 0 .
___ D . — 7 23 na z ł . 3 9 1 ,5 0 0 .
— E . — 15 2 4 na z ł . 3 0 4 ,S00.

R azem s z tu k 7 1 5 5 na z ł . 9’,9 9 7 ,3 0 0 .

Ń a leżn o ść  zaś p row iz j i  o dd z ie la  s ię  od teg o  j a k  n a s tę -  
p u je  :

W  d n iu  2 0  l ipca  r .  z. b y ło  w ob iegu  l is tów  zas taw n ych  
jak  w yżej na  z ł .  I 2 7 ,8 9 8 ,o 0 0 .

i do tego  re w e r s  na  r e s z tę  l i s tu  
l i t t .  B ,N .  3352  w d. I k w ie tn i a l8 2 9
r .  na o s ia tk u  w ylosow anego  —  4 ,6 1 8  g r .  28 .

W y poży czon o  od 20  l ip c a  do 1 1 p a ź ­
d z ie rn ik a  r .  z. -

Jak  w yżej z ł . 1 3 9 ,4 9 8 ,8 0 0 .
3) L o s o w a n i e .

P rz y je m n ie  je s t  d y re k c j i  g łó w n e j  o g ło s ić ,  iż s ied m iu  
w ła śc ic ie l i  listów zastawmych w su m m ie  z ł .  3 3 0 ,4 0 0  c o ­
fn ę ło  swe l i s ty  z losowania , m ożeż  b y ć  w ię k sz y  dowód 
w zm agającego  się k r e d y t u  tow arzystw a ? a p o d w y ż sz e n ie  
w a r to śc i  n ie le d w ie  s tu  za sto lis tów  z a s ta w n y c h ,  p r z e k o .  
nyaYającym j e s t  dow odem  zbaw ien n y ch  T ow arzystw a  
K red y to w e g o  d la  k r a j u  ca łego  sk u tkó w . T u  n i e p r z y m u ­
s z o n y m  ale  d o b ro w o ln y m  sposobem  ju ż  n a  4  od  loO  k a ­
p i t a l i ś c i  p rzy s ta ją ;  zm ie jszan ie  się w k ra ju  p ro c e n tó w  je s t  
s a jp e w n ie j s z y m  d o w o d em  w zro s tu  bogactw a n aro d o w eg o .

W ogóle b y ło  w obiegu 
O d tego p ro w iz ja  2 §  czyn i  

P ó ró w ny w ając  p o b ó r  ra ty ^g ru d n io -  
wej 1829 

Z d o d a tk ie m  na  p ro w iz ją  
Z osta je  na u m o rz e n ie  lis tów  
Co dow odzi r a c h u n e k  p o d  N r .  IV  

d o łącz o n y .  Z tej su m m y  op łac ić  
n a le ż y  re w e rs  n a  r e s z tę  w y lo so ­
wanego  w p o p rz e d n im  p ó ł ro c z u  
l i s tu  zastawnego l i t t . B , N .  3352  —— 

P ozosta je  o s ta teczn ie  do losow ania  —  
P o d a n o  do losowania n a  d z ień  1 pi 

l i s tów  zas taw ny ch  :
L i t t .  A  sz tu k  7 99  na  z ł .  

„ B —  6 ,4 4 5  —
„ C —  3 0 ,05 7
„ D —  1 2 ,6 7 6  —
» E  —  3 0 ,6 1 8  —

9 ,0 9 5 ,1 0 0 .  
”1 3 6 ,9 9 8 2 1 8  —  2 8 .

2 .7 3 9 .9 6 4  —  I I .

5 ,3 8 9 ,9 8 4  —  26 .
2 .7 3 9 .9 6 4  —  11. 
2 ,65 0 ^0 2 0  —  15.

4 ,6 1 8  —  2 8 .  
2 , 6 4 5 , 4 0 1 ,  —  17. 

iź d z le rn ik a  1829 r .

1 5 .9 8 0 .0 0 0 .
32.225.0 .00.
3 0 .0 5 7 .0 0 0 .  

6 ,3 3 8 ,0 0 0 .  
6 ,1 2 3 ,6 0 0 .

O g ó ł  sz tu k  8 0 ,5 9 5  —  9 0 ,7 2 3 ,6 0 0 .
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Wylosowano zaś z tego :
Litt .  A  stuk 17 na z łp .  340 ,000.  

» B  —  193 —  975 ,000 .
C —  955  . —  955 ,000 .
D  —  388  —  194 ,000 .

»
»

E  —  971 194,200 .
2 ,6 5 8 , 2 00 .Razem sztuk 2 5 2 4  —

Ż e  zaś fundusz do losowania wyno-
nos i ł  ty lko  —  2 ,645 ,401  —  17.

Przeto  na brakującą i lo ść  .—  3 ,798  __ 13 .
wydany  został  rewers właści cie lowi  na ostatku w y l o ­

sowanego l istu zastawnego litt.  B, N.  154 ,293  ce lem wy.  
płacenia  go w racie czerwcowej r. b. przed wszyslkiemi  
innem i  jak  to art, 119 prawa przepisuje.

(  D a ls zy  ciąg  n a s tą p i.)

Wiadomości Warszawskie.
—  ( A r t y k u ł  nades .J  —  Pismo R o ze jm s k i herbu  Zgocla  
o p ow szechnym  p o k o ju  jest zabawne i razein naukowe,  
Wystawia spór li te r a c k i  o sukcessje  w sposobie wojskowym,  
nadając pismom więcej dwudziestoni w tej mierze wysz łym,  
charakter rycersk i  , i zaraz naukowym sposobem wywodzi  
p ra w o  n a tu r y  z istoty człowieczeństwa,  i że jes t  dia ka­
żdego cz łowieka niezbę.dnem , a następnie krytykuje tych 
pisarzów,  k tórzy  zaprzeczają p ra w a  n a tu ry .  Po tym po ­
ważnym wykładzie ,  wpada R o ze jm sk i  znowu w żartobliwość,  
Wystawia P lis z k ę  j v  ko m iczn ym  obrazie , jak len w ąsa ty  
W k o n tu szu  szlachcic Podlaski walczy z Rzymianami,  z z ie ­
m i d u c h a m i , z doktorami jur i s ,  z redaktorami francuz-  
Łiemi;  jak potem w Pary /.u wc i sną ł  s i ę  do r a d y  s tanu  
jak w dalszej w ędrów ce  naukowej ,  nie móg ł  sig o potrze­
b ie  f ik c j i  nauczyc ,  jak nakoniec  w Wiedniu z Z e ille re m  
tak sig mocno za barki zerwał ,  iż Z e ille r  Rogu. ducha  od­
da l .  Wystawia potem,  że P lis zk a  co do sa m ej rze czy  jest z 
swojemi  przeciwnikami zgodny,  i tylko że chce iść za ska- 
zówką  natury,  i ś ladem przodków naszych,  a oni chcą iść 
za F ra n cu za m i',  śladem F ente  i F ik c ji .  Tu R o ze jm sk i 
skreś la obraz jeden tych c u d zo ziem ek  a drugi  W a n d y  i 
J a d w ig i  i w tern miejscu,  przeciwników P lis z k i  przez zrę­
czny obrót,  na P o lsk ie j ku  tronow i w ierności niespodzia­
n i e  schwyci ł ,  i do zgody  zmusi ł .  Następnie pismo ich żar­
tobl iwie przechodzi ,  i tym sposobem pokój powszechny sta­
nowi.  Potem głos  do wszystkich zwraca,  ten głos  jest 
Wznios ły  a nawet s zc zy tn y , dowodzi w niera że chwała i św ie ­
tn o ść  narodu zależy na p ra w d z iw e m  św ie tle , na. d o sk o n a ­
ło śc i u s ta w , i na śc is łe j  sp ra w ied liw o śc i. W tym głos ie  są 
■wielkie i warte uwagi pomys ły ,  kończy sig to pismo,  zno ­
wu żartobl iwie ,  że R o ze jm sk i  ma nadzieję ,  iż gdy obie 
Strony do domku swojego zachwyci; tam wywlecze jakiego  
a n te n a ta ,  ażeby tg zgodg chwalebnym przodkom obycza­
j em utwierdzi ł .

Ta przemiana źartobl iwości ,  razem 7  wielkiemi i powa- 
znemi  pomys łami ,  nadaje temu pismu pewną o ry g in a ln o ść , 
Łtora nudzić sig czytelnikowi nie dozwala.  " J. P. . .

AN GL JA. Obrady parlamentu od dnia 9 marca,  (po  
Łtoryto dzień daliśmy krótki rys posi edzeń tegoż)  t yczy ły  
sig po większej  części przedmiotów miejscowych i bardzo  
cząstkowych,  tudzież petycji rozmaitych które  nic wa żn e ­
go , zwłaszcza dla publiczności  zagraniczne j ,  w sobie nie  
zawierały.  Najważniejsze materje by ły :  sprawa Portuga-

Iji, o której w i z b e  wyższe j  lord Holland,  w izbie zaś niż­
szej lord Palmerston wnos i ł ,  i narady nad budżetem wnie­
sionym d. 15 marca przez  kanclerza skarbowego do izby  
nizszej.  Podług  niego,  po śc i s ł em obrachowaniu b u d ż e ­
tu zesz łorocznego,  dochody odpowiedziały dosyć uchwalonej  
summie , gdyż powinny by ły  uczynić 5 1 , 3 4 0 , 0 0 9  f.  s. a 
uczyni ły mniej tylko 56 0 , 0 00  funt szter.  Ale włość iwy nie-* 
dobór nie wynosi ł  tyle,  gdyż summa 13 0 ,0 00  f. s. której  
sig spodziewano ze sprzedaży kanału miejski ego,  nie  w p ł y ­
nęła do k a s s y , ale obroconą została na inne cele.  P oz o ­
stały niedobór w summie 45 0 ,0 0 0  1, s. pochodzi  tylko z  
niepomyślnych żniw, gdy/,  opłata, od s ł odu  miej p r z y n o ­
siła aniżeli  rachowano. Że cło od herbaty mniej  uczyn i ­
ł o  1 , 30 0 , 00 0  f. s. nie pochodzi  to z mniejszej konsumpcji^  
ale ze znizenia sig jej c eny, .gdyż  c ło pobiera sig wmiarj?  
wartosfii tego ar ty k u łu . Pomimo len niedobór obrócono j ednak  
na umorzenie długu krajowego 2 ,490 ,00 0  f. st. Oświadczył:  
mini st er ,  że rząd mając wzgląd na obecną nędzę k raj u,  
stara sig przynieść ulgę cierpiącym; dodał  nawet, że kan­
clerzom izby skarbowej powszechnie  przypisują odrazę od  
zaprowadzenia oszczędności  , ale że on jednakże powinien  
być zupe łn i e  wolnym.od tego zarzutu. W ogóle podał  na­
stępujący rozkład budżetu na rok przysz ły;  7, cła 17 ,200,000  
f. s t .—  z akcyzy 19 ,30 0 ,00 0  f. st. —  ze stempla 7 ,1 0 0 ,0 0 0  
f. st. —  ze stałych podatków 4,900,01/0 f. st. —  z poczty
1 .500.000  f. st. —  z pomniejszych dochodów 20 0 , 00 0  f. st.-—  
7. nieoznaczonych dochodów 28 0 , 0 00  funt szter.  —  Razem  
o0 ,48 0 , 0 00  funt szterl ingów —  Wydatki zaś wynoszą?  
Na procenta i administrację długu krajowego 2 5 , 6 7 0 , 0 0 0  
funt szterl ingów.  Annuitety i procenta od obligacji i zby  
skarbowej 3 ,4 4 2 ,0 0 0  —  Pensje urzędników cywi lnych
2 .1 80 .00 0  — . Si ła lądowa,  morska i broń 1 6 , 5 8 0 , 0 0 0 .  
Od tego należy odtrącić pewne summy , a tym sposobem  
wydatki  uczynią 47 ,8  12 ,600 f. st. i wstosunku dochodu p*j. 
winno pozostać przewyżki  oko ło  2 ,6 6 7 , 0 00  f. s.  —  Waż­
nym także b y ł  wniosek xi.ęcia Riuhemond uczyniony w  
izbie wyższej ,  a tyczący sig nędzy wyrobników,  oraz wnio­
sek pana Davenport  w izbie niższej,  tyczący sig nędzy kraju,
1 projekta kanclerza izby skarbowej tyczące sig redukcj i  
cztcroprocenlowych sztoków.

Dnia 5 kwietnia uczyni ł  pan Grant w izbie niższej wniosek  
wzg lędem nadania swobód żydom Wielkiej  Brytanji .  W 
mowie którą.miał  z tej okol iczności ,  przebi eg ł  najpierwej  
ich historjg od czasu jak do Anglji przybyl i ,  a następnie  
wystawi ł  okrutne obchodzenie sig z nimi,  obciążanie po ­
datkami , ograniczenia w kupowaniu dóbr i w wykonaniu  
obrządków religjinych. Pod Edwardem 1 wygnano z An­
glji 15 ,000  żydów; wiele ich majątków skonf i skowano ,  i 
wielu przytem zamordowano.  Następnie skreś l i ł  obraz ów-  
czasowycb i późniejszych prześladowań żydów w Niemczech ,  
Francji ,  Hiszpanji i Poriugalj i .  We 150 lat po wypędze­
niu, pod Sztuarląini powrócil i  znowu żydzi  do Anglji .  __
N a ł o ź ^ o  na nich podatek zwany cudzoz iemsk im,  i kaza­
no; aby łożyl i  na wy chowanie tych dzieci żydowskich,  któ- 
reby przyjęły religjg Chrzęśćjańską.  Pod 'Jerzym III do­
zwolono naturalizacji dla żydów zagranicznych i uwolnio­
no ich od podatku cudzoziemskiego.  Właściwego w y łą ­
czenia żydów od używania praw obywatelskich nie ma w 
Anglji; ale pr zys i ęga ,  którą każdy urzędnik wykonywać  
winien,  jest  tego rodzaju,  iż żyd nie może  jej w yk ona ć .—— 
Oprócz tego ulegają żydzi w Londynie takim ograniczeniom  
jakich nie ma wi nn ych  miastach.  W Londyn ie  liczą, ich
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2 0 ,0 0 0 .  Nas t ępn i e  ' /.bijał pan G ran t  z a rzu ty  przeci iv nada ­
n iu  swobód  żydom;  tw ierdz i ł ,  że to nie przeciwi  się z a sa ­
d o m  Chrześcj ańs twa  ; ze obyczaje ich pop rawią  s ię,  gdy 
s i ę  zmien i ą  prawa dla- nich s zkodl iwe.  —  Pan Jngl is  s p r z e ­
c iw ia ł  się nadaniu  swobód żydom,  twie rdząc ,  ze oni są w 
Ł ra ju  n ienawidzącymi  kra jowców cu dzo z i emcami ;  że w woj­
n i e  w ie k u  zesz ł ego wypędzono  ich z Czech,  za to,  że po- 
mag.i i  i wojsku,  k tór e  do k ra ju w ta r gn ę ł o ;  że Na po l eonowi  
byl i  pom ocn i  r .  1812 wczas i e  j ego od w ro tu ;  że w czas ie  
■wojny Angl j i  zN ap o l e c ne m ,  żyd Angie lski  pożycza ł  F r a n ­
cj i  p i en i ądze .  P o  k i l k u  innych mowach  w tym p r z e d m i o ­
c ie ,  z a b ra ł  g ło s  ka nc l e r z  izby ska rb owe j ,  i u p r zedz i wszy ,  
iż żadnej  nie  ma osobi ste j  , ku  żydom niechęci  , dla tego 
m u s i  się spr zec iw ić  ich emancypacj i  , iż na leży szanować 
op in j ę  l udu Angie l sk i ego ,  k tór a  się zasadza na rel igj i  r h r ze -  
s e j a ńsk i e j .  Z r e sz t ą  pon ieważ  l iczba żydów vv Anglj i  jest 
b a rd z o  m a ła ,  więc t e r aźn ie j sze  og rani czeni a  nie mogą  być 
uwa żan e  za wielkie dla k r a j u  nieszczęście .  Wnios ek  
pa n a  G r a n t  większością  k r e s e k  zost ał  p r z y j ę ty ,  i s t o­
so w n y  b ;l p i erwszy  raz p rzeczyt ano .  —  Dnia 6 b. m.  z a ­
p y t a ł  się Lord Pa lm er s ton  kanc l e r za  izby ska rbowe j  j ak  się 
r z e c z  ma z a m n e s t j ą  Don  Miguel a ,  o k tó r e j  gazety z a g r a ­
n i c zne  donio s ły ,  czyli Don Miguel  w y d a ł  j ą  z własne j  wo­
l i  lub na obce p r z e łożen i e?  kanc l e r z  i zby ska rbowe j  o d p o ­
wiedz i a ł ,  iż r z ą d  Angie lski  nic nie wie o amnes t j i ,  k tó r ą  
D o n  Miguel  m ia ł  wydać dla pew nyc h  Po r t u ga l cz y k ów .
—  Dziś  wieczorem (d .  8 kw . )  obiedwie izby par l amen tu  
o d ł o ż y ł y  pos i edzeni e  swoje do d.  26  b.  m.  P a u  G ran t  od ­
ł o ż y ł  do dn i a  3go maja  wn iosek  w zg l ędem powtó rnego  
p r z eczy t an i a  bi lu o nad an iu  swobód  żydom.

F R A N C J A .  —  7. P a r y ż a  d n ia  13 k w ie tn ia .  —  S łychać ,
j a k  J o u r n a l  de  Com.  p o w ia da ,  że r z ą d  nasz pos t anowi ł  
bezw zg lę dn i e  na o g ro m n e  p rzygo towania ,  k t ó r e  po czy n io ­
n o ,  p r zys t ać  na zgodę z A lg ie r em pod  wa r unk ami  że di-j 
isapłaci Fr anc j i  15(1 mil.  f r a n kó w,  że z równa  zz i e mi ą  n a d ­
b r z e ż n e  fo r t ece ,  i że zni e s i e  nazawsze  rozbójnic two m o r ­
s k i e .  —  Donoszą  z j ł ł a r sy l j i ,  że  tarb odeb rano  wiadomość,  
© zwyci ęzk i em vv,k*1racjtłfniu do T r ipo l i s  Jb r ah im a-pas / .y  sy ­
na  v i ce - k ró l a  'Egipifitleg.o, i o zajęciu p r zez  n iego dwóch 
mi a s t .  T o ż  samfi don ie s ien i e  zawiera  ma r sy I sk i  dz i en n i k  
S e m a p h o re  i l ugduńsk i  Prdcurseur\  ten ostatni  z l i stów ode ­
b r a n y c h  z MarsyI j i . W A le sa n d r j i  włożono  amba rgo  na 
■wszystkie w t am te j s zym porc i e  slojące ok rę t a ,  p r ze z  co o b ­
jaśnia się p r zyczy na ,  dla k tór e j  od n ie j akiego czasu ani  j e ­
d e n  o k r ę t  z A lexand r j i  do Marsyl j i  nie z awiną ł .  — P od łu g  
i n neg o  l istu,  Jbr ah in l  pasza p r z y b y ł  z wo j sk i em swojćm do 
Bazay,  zkąd  p r ze c i wk o  T r ipol i s  pos t ępować zamier za ł .

T U R C J A .  —  Z e  S t a m b u ł u  cl. 26  m a r c a , —  Znany  p u ł ­
k o w n ik  (Bi inbasza)  Avni -Bej ,  k tó ry  dawnie j  b y ł  używany 
p r z y  różnych  posels twach,  często zn os i ł  się z chrze sc ja -  
n a m i ,  i -celował wieldf-akiemi t a l entami ,  zos t ał  n iedawno sk a ­
zany  na wygnan ie  do N ikomed j i .  N i e ł a sk ę  s u ł t a n a ,  u k tó ­
r e g o  do tąd wie lk i e względy posi adał ,  m i a ł  na s iebie śc i ą­
g n ą ć  p r z e z  zbyt eczne  rozwolni enie  obyczajów podczas  Ra- 
m a z a n u  (pos tu  t ur eck iego ) .
  B y ły  wielki  w e z y r ,  a na ostatku namies tn ik  Rumel j i ,
M e h e m e d - S e k i n  pasza u t r ac i ł  swój u r zą d ,  i n a w y g n a n i e d o
M o n a s t i r  ( w M a c e d o n j i )  zos t ał  skazany
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—■ Wa żny m jest  w y p a d k i e m ,  iż n i edawno p r z y b y ł o  do 
S t a m b u ł u  k i l ka se t  I d ryo tów ,  k tó r zy  nie mając t e r az  za t r u ­
dnienia  w m a r yn a r ce  Greck i e j  , szukaj ą  s ł u żb y  na flocie 
T u r ec k i e j  ( jak da w n ie j ) ,  a Por t a  chętnie p r z y jm u je  ich,  ja­
ko zda tnych  i doświadczonych ma j tków.

 u .   ;-)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  A f r y k a ń s k i e  P a w j a n y .  —  Na p r z y l ą d k u  Dobre j  N a ­
dzie j ,  zb ie r a j ą  się c a l e  pu-lki pawjanow.  Mają sześć s tóp 
wzrostu i tak podobi eńs twem r y s ó w  twa rzy j ako też ruchu  
zbl iżają się do cz łowieka  bardz i e j  j a k  k t ó r eko lw iek  i n ne  
zwie rze .  L io l r y  t e ,  n i epop rawione  z ł o d z i e j e ,  (mówi pe ­
wien po d ró żn y )  gn i ewa ły  nas i n i ep o k o i ł y  w na jw yższym 
s topniu .  Nasze chatki  s t a ł y  u podnóżka  gó r ,  a idąc na 
pa radę  mus ie l i śmy zawsze stawiać p r z e d  niemi  ludzi  u z b r o ­
jonych,  ąby nasz-ej własności  s t rzegl i ;  mimo  to powraca j ąc  
nie zn aL ź l i s m y  często naszych p ł a sz czy  i i nn ych  r zeczy .  
Biedna jedna kobieta  , żona  pew neg o  żo łn i e r z a  , za ledwie 
wypra ła  i r ozwie s i ł a  b i e l i znę ,  gdy ki l ku pawjanów k tó r z y  
zawsze na zdobycz  c za t u j ą ,  u k r a d ł o  ją i u c i ek ło  w wyso ­
kie lasami za ro s ł e  góry .  T o  o b u rz y ł o  ca ł y  p u ł k .  Post a­
nowi l i śmy zatem uzb ro iwszy  się w ki je i k a m i e n i e ,  odzy ­
skać kr adz i eż  i z ł odz i e i  po rz ąd n i e  ukarać .  Na l eż a ł em  do 
p rzedn ie )  s t raży  i s t a r a ł e m  się z 20  t owarzyszami  moimi  
odciąć pawjanom d r ogę  do j a m ,  w k tó ry ch  się pospol ic ie  
s ebrani ać  zw yk ł y .  Uważa ły  one  na wszystkie  po ruszen i a  
moje , p o s ł a ły  p o t e m  ok o ło  50 pawjanów w celu  s t r z e ż e ­
nia swoich k r y j ó w e k ,  a reszta  z a jmowa ła  swoje s tanowi ska .  
Spo s t r zeg l i śm y  w yra źn i e ,  że się z a o s t r z y ł y  w wielk i e k a ­
mien i e  i inne  pociski .  S t a r y  s iwiuteńki  pawjan ,  k tó ry  nas  
często odwiedza ł  i znajomy nam b y ł  pod  nazwisk i em Oj-  
ciac M u r f y ,  wy daw a ł  r oz kaz y  i go towa ł  się do at t aku jak 
z ręczny  j e n e r a ł .  Nie  mogąc os i ągnąć  .mojego celu p o ł ą ­
cz y ł e m  się znowu z g łów ną  a r j nją  i upierzyl i śmy ną  n i ep rz y ­
jaciela.  Wtem k rzyk  ojca M u r f y  d a ł  znak  do powszechnej  
ob rony ,  a pawiany  pod j ego  dowódz twem zaczę ły  sypać na 
nas wielkie  ka m ie n i e ,  tak iż zostal i śmy p r z y m u sz e n i  do od ­
wrotu.  Śc iga ły  nas aż do naszych  mie szkań  i wydawa ły  
g ło śn e  o k rz y k i  na znak  swego zwyci ęz twa .

—  D z ik a  kob ie ta .  —  Roku  174L w paźdz i ern iku  z j awi ł a  
się w S z a m p a n j i ,  we wsi  Songi  m ł od a  dz i ewc zyn a ,  mająca 
mo że  lat  9,  10,  11; ub ió r  je j  b y ł  dz iwaczny ,  z ł o ż o n y  Z 
' kawa łków sk ó r  i po da r t yc h  s zmat  p łóc i e nn yc h .  N ik t  nie 
więdz ia ł  zkąd  p r zys z ł a .  N ik t  jej mo wy  nie r ozu m ia ł ;  jej 
twarz  i r ę ce  by ły  tak czarne  jak  heban ;  włosy d ł u g i e  roz­
puszczone ;  nogi  bose;  w r ę k u  t r zy m a ła  k r ó t k ą ,  s ęka t ą  p a ł ­
kę  na k sz t a ł t  maczugi .  Wi eś n i a k  z Songi ,  za t rwożony  wi­
doki em tej osobl iwej  i s toty,  r ozumie j ąc  że to c za rown ica ,  
poszczuł  na n i ą  b ry t ana ,  z obrożą  żelazi iemi  ko lcami  ob­
warowaną.  C za rna  dz i ewczyna  nie u l ąk ł s zy  s ię byna jmn ie j  
psa,  k tó r y  k u  niej  p o s k o c z y ł ,  z r oz i sk r zo ną  w oczach za­
j a d ł o ś c i ą ,  u d e r zy ł a  go maczugą w ł e b  tak si lnie,  iż zdech ł  
natychmias t .  Pos t r zeżono ,  iż palce jej r ąk  by ły  d łu ż s ze ,  
niż u zwycza jnych  ludzi ,  sama pol em wyzna ła  p r zy j ąwszy  
ch rzes t  i wy cho wan ie ,  iż b łąka j ąc  się w lasach,  za poino- 
ca tych d ług i ch  palców, jak  wiewiórka  z j ednego  d rzewa  
nz d rug i e  p r z e s k a k iw a ł a .
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